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IRENA GOLDBLUM

Piosenka Żydów o getcie¹
Piosenka Żydów o getcie²
Nigdy nieodśpiewana.

Zagłada, Żyd

Melodii zapewne nie wiecie³,
Treść e każdemu est znana.

Melodią e niewinnych ęki,
A słowa e to morze krwi,
To mordowanych okrutne męki,
To getta ciał, krew i łzy.

Czarne getta kamienice
otoczone mrokiem,

OknoGetto

Patrzą w dół poprzez ulice
Ślepe oczy ich okien.

Na murach czarno-białe obwieszczenie
Koloru ciepłe świeże krwi,
A z niego patrzy słowo wysiedlenie⁴,
Omamia, szyǳi i drwi.

Mówili nam, że iǳiemy na wschód,
A myśmy wierzyli, bo wierzyć było trzeba⁵.

¹Piosenka Żydów o getcie — tytuł nadany przez redaktorkę wydania źródłowego. [przypis edytorski]
²Piosenka Żydów o getcie — autorka prawdopodobnie opisu e getto warszawskie, ale ze względu na brak

informac i o e losach, nie est to pewne. W teczce z wierszem Ireny Goldblum w archiwum Żydowskiego
Instytutu Historycznego zna du e się edynie adnotac a: „ lat, Warszawa”. [przypis edytorski]

³nie wiecie — ǳiś: nie znacie. [przypis edytorski]
⁴wysiedlenie — w czasie II wo ny światowe niemieccy okupanci przeprowaǳili tzw. „Wielką akc ę depor-

tacy ną”, czyli wywózkę mieszkańców getta warszawskiego do obozu zagłady. Je celem było zamordowanie
większości zgromaǳonych w getcie Żydów. Deportac a trwała od  lipca do września . W e wyniku
śmierć poniosło ok.  tysięcy luǳi. Na początku naziści zabierali z getta tych, którzy uznani zostali za „nie-
produktywnych”, czyli przesiedleńców z innych miast, więźniów i żebraków. Potem zaczęli wywozić inne grupy
luǳi, w tym tych, którzy wydawali się być uprzywile owani, ak urzędnicy lub pracownicy niemieckich firm.
Nie oszczęǳili także ǳieci z internatów i sierocińców ani pac entów i personelu szpitali. Podczas tych dwóch
miesięcy – tys. osób zostało wywiezionych i zamordowanych w Treblince. Ponad  tys. umarło lub
zostało zamordowanych w getcie, a około , tys. wywieziono do obozów pracy. [przypis edytorski]

⁵Mówili nam (…) myśmy wierzyli, bo wierzyć było trzeba — pierwsze wzmianki o tym, że prawǳiwym
celem deportac i mieszkańców gett est Zagłada, dotarły do getta warszawskiego na początku roku . Nie-
zwykle ważne świadectwo złożył Szlama Ber Winer, któremu udało się uciec z Chełmna nad Nerem, gǳie
naziści zastosowali po raz pierwszy do masowe zagłady Żydów tru ący gaz. W lutym Bluma Winawer spisała
ego opowieść i dostarczyła grupie O neg Szabes, kierowane przez Emanuela Ringelbluma. Do Warszawy do-
cierały też doniesienia o eksterminac i mieszkańców gett we Lwowie i Wilnie. Wielu osobom trudno ednak
było uwierzyć, że coś podobnego może spotkać warszawskie getto, na większą ǳielnicę żydowską na terytoriach
okupowanych, które mieszkańcy pracowali dla niemieckiego przemysłu. Niemcy podtrzymywali te złuǳenia,
twierǳąc, że ewentualne wywózki będą służyły transportowi Żydów do obozów pracy na nowo podbitych tere-
nach Związku Raǳieckiego. Grupa O neg Szabes po zbadaniu sprawy przekazała sy onistyczno-soc alistyczne
partii Bund raport „Wypadki chełmińskie”. List kierownictwa Bundu, w którym zawarte były m.in. informac e
od Szlamy Bera Winera, trafił do rządu polskiego w Londynie na początku czerwca  (dostarczył go Sven
Norrman, przedstawiciel szweǳkie firmy w Warszawie). Prawǳiwy charakter wywózek stał się asny  lipca
, kiedy od Adama Czerniakowa, prezesa Rady Żydowskie warszawskiego getta, Niemcy zażądali organiza-
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W getcie panował wielki władca głód⁶,
Więc szli luǳie na wschód śmierci za kawałek chleba.

Głód

Bo w obwieszczeniu z poprzedniego ranka
Była eszcze maleńka barǳo ważna wzmianka:
„Kto na Umschlagu⁷ dobrowolnie stanie,
Ten trzy kilo chleba czarnego dostanie”,
Więc dla nęǳarza edno zdanie:
„Trzy kilo chleba dostanie”,
Raz się nasyci i wszystek⁸ chleb z e,
A potem po eǳie nie wiadomo gǳie.

O, my wiemy, dokąd adą wagony
Krwią nasiąkłe i pokłute łzami⁹,
O, istnień niewinnych miliony,
Myśmy powinni być z wami.

Wyście echali na śmierci spotkanie
W nieznaną śmierci dal,

Żałoba

Dla nas wieczne za życia konanie,
Smutek, tęsknota i żal.

Z nami długie zostały goǳiny szalone,
Beznaǳie ne w tęsknocie okrutne,

Tęsknota

W dali oczy śmiercią zamglone,
Ciche, bezgranicznie smutne.

I zda e ci się, że e znasz,
Choć są dalekie i ledwie wiǳiane,

Tęsknota

Że gǳieś na pewno wiǳiałeś tę twarz,
I słowa chwytasz ledwo dosłyszalne.

I wiǳisz usta, tak dobrze ci znane,
Oddech ich czu esz tuż przy sobie blisko,

c i deportac i, w tym wydawania obwieszczeń nakazu ących coǳiennie stawienie się  tys. Żydówek i Żydów
do deportac i. Następnego dnia Czerniaków popełnił samobó stwo, prawdopodobnie bezpośrednią przyczyną
te decyz i było to, że nie udało mu się wynegoc ować oszczęǳenia ǳieci żydowskich. Nie powstrzymało to
ednak deportac i. [przypis edytorski]

⁶W getcie panował wielki władca głód — warszawskie getto było zamknięte, nikt nie mógł go opuścić bez
zgody okupacy nych właǳ. Zapasy żywności i innych artykułów przywiezione przez przesiedleńców szybko
się wyczerpały, a w getcie zaczął panować głód i choroby. Wynikało to z planowe polityki nazistów, którzy
ograniczyli ǳienną dawkę kalorii do  (czyli  proc. tego, czego potrzebu e dorosła osoba). Nie pozwalano
na dostarczanie do getta lekarstw i szczepionek. Organizac e żydowskie prowaǳiły w tych trudnych warunkach
darmowe adłoda nie, wyda ące ǳiesiątki tysięcy posiłków ǳiennie, a żydowscy lekarze próbowali ratować ofiary
głodu na wszelkie sposoby. Jednak przy braku dostępu do żywności i środków medycznych ponad  tys.
więźniów getta zmarło z głodu i chorób eszcze przed rozpoczęciem wielkie deportac i ego mieszkańców.
[przypis edytorski]

⁷Umschlag, właśc. Umschlagplatz (niem.) — dosł.: plac przeładunkowy; tu: poprowaǳona od Dworca
Gdańskiego w Warszawie bocznica kole owa wraz z magazynami, zlokalizowana u zbiegu ulic Stawki i ǲi-
kie , służąca wymianie towarowe mięǳy gettem warszawskim a tzw. „stroną ary ską”. Od lipca  mie sce,
gǳie gromaǳono luǳi wywożonych pociągami do obozu zagłady w Treblince. W oczekiwaniu na deportac ę
spęǳali na placu od kilku goǳin do kilku dni. [przypis edytorski]

⁸wszystek — cały. [przypis edytorski]
⁹wagony krwią nasiąkłe i pokłute łzami — wagony, którymi wywożono mieszkańców getta do obozu zagłady,

były kole nym elementem nazistowskie machiny ludobó stwa. Były to wagony bydlęce, czyli zapro ektowane
do przewozu zwierząt, bez mie sc sieǳących i większych okien. W ednym wagonie stłoczonych było wiele
osób, przy braku prywatne przestrzeni do spania, czy załatwiania potrzeb fiz ologicznych. W czasie podró-
ży brakowało wentylac i oraz dostępu do eǳenia, wody i sanitariatów. W ścisku, rozǳieleni od roǳin, nie
wieǳąc, dokąd zmierza ą, Żyǳi i Żydówki spęǳali zwykle kilka dni. Deportac e były przeprowaǳane pod ści-
słym naǳorem SS (t . nazistowskie formac i paramilitarne ; pełna nazwa: Schutzstaffel der NSDAP, t . odǳiał
ochronny partii NSDAP), z uzbro onymi strażnikami stac onu ącymi zarówno wewnątrz, ak i na zewnątrz po-
ciągów. Ci strażnicy mieli za zadanie powstrzymać ucieczki i utrzymywać kontrolę nad deportowanymi przez
całą podróż. Jakikolwiek opór lub nieposłuszeństwo spotykały się z surowymi karami. [przypis edytorski]
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I oczy wiǳisz rozumne, kochane,
Przed Tobą stoi ktoś drogi nad wszystko.

Więc w tamtą stronę kieru esz spo rzenie,
Gǳie z awa stała, o, właśnie tam,
W te chwili pryska cudne ob awienie,
A ty zosta esz sam.

Wagony, wagony, wagony
I luǳie, co w nich echali.
Dusze nam nasze zabrali
I zostawili serc epigony¹⁰.
Serc zostawili epigony,
By mogły krwawą nić wspomnień snuć,
Słuchać ak adą, adą wagony
I czuć, i konać, i czuć.

Serc zostawili nam epigony,
By mogła czasem naǳie a nowa

Naǳie a

Złudne malować obrazy i słowa.
Naǳie a głupia, bezsensowna, nowa.
Może przy dę do domu i zastanę list
A w liście będą te słowa¹¹

Może przy dę do domu i zastanę list,
Z listem piękny stanie się świat,
A w liście będą tylko dwa słowa:
Twó brat.

Może przy dę do domu i zastanę list,
Mała kartka papieru, prawie pusta, gładka,

Matka

A na nie tylko dwa słowa:
Two a matka.

O, czaroǳie ska melodio marzeń,
Jakże cudowne twe tony
Pieśni ze wspomnień minionych zdarzeń
I reen: adące wagony.

¹⁰epigon — mierny, nieudolny naśladowca, kontynuator nieaktualnych uż idei. [przypis edytorski]
¹¹A w liście będą te słowa — na końcu tego wersu umieszczono znak [-], dodany przez Bożenę Keff, redaktorkę

wydania źródłowego: Tango łez śpiewajcie Muzy (Warszawa ). [przypis edytorski]
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Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod wa-
runkiem zachowania warunków licenc i i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór est w domenie publiczne .
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licenc i Wolne Sztuki ..
Fundac a Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.() Ustawy o
prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystu ąc zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach
licenc i oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapozna się z nimi, zanim
udostępnisz dale nasze książki.
E-book można pobrać ze strony: https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/goldblum-piosenka-zydow-o-getcie
Tekst opracowany na podstawie: Tango łez śpiewa cie muzy, pod. red. Bożena Keff, wyd. Żydowski Instytut
Historyczny im. Emanuela Ringelbluma, Warszawa .
Wydawca: Fundac a Wolne Lektury
Publikac a zrealizowana w ramach biblioteki Wolne Lektury (https://www.wolnelektury.pl). Dołożyliśmy
wszelkich starań, żeby ustalić aktualną tożsamość i dokładną datę śmierci autorki, ale nie było to możliwe.
Przy mu emy, że utwór ten est w domenie publiczne — bądź autorka zmarła  lub więce lat temu, bądź
pierwsze rozpowszechnienie nastąpiło  lub więce lat temu, a brak danych o tożsamości (imieniu i nazwi-
sku zmienionym w czasie wo ny, po nie , lub przy ętym po emigrac i) każe traktować te utwory ako pisane
przez autora, którego twórca nie est znany (Art. () Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych
z  lutego  r.). Jeżeli ktokolwiek posiada informac e o tożsamości i/lub dokładne dacie śmierci autorki,
barǳo prosimy o kontakt. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i ǲieǳictwa Narodowego pocho-
ǳących z Funduszu Promoc i Kultury – państwowego funduszu celowego. Reprodukc a cyowa wykonana
przez Fundac ę Wolne Lektury.

Opracowanie redakcy ne i przypisy: Aleksandra Sekuła, Maria Świetlik, Paulina Choromańska.
Wesprzyj Wolne Lektury!
Wolne Lektury to pro ekt fundac i Wolne Lektury – organizac i pożytku publicznego ǳiała ące na rzecz wol-
ności korzystania z dóbr kultury.
Co roku do domeny publiczne przechoǳi twórczość kole nych autorów. ǲięki Two emu wsparciu bęǳiemy
e mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
Jak możesz pomóc?
Przekaż ,% podatku na rozwó Wolnych Lektur: Fundac a Wolne Lektury, KRS .
Wspiera Wolne Lektury i pomóż nam rozwĳać bibliotekę.
Przekaż darowiznę na konto: szczegóły na stronie Fundac i.
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